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— Petersburg  29 W rześniu. —
Ogłoszono następujące zdanie Rady Państwa 

potwierdzone p rzez  JN. Cesarza o 31 ipca :»R a-  
dft Państwa w departamencie Prawodasiwa i w 
Ogólnem Zgromadzeniu rozpatrzywszy najpo- 
w iuuiejsze przełożenia Ogólnego Zgromadzenia 
Rządzącego Senatu: 1) tyczące się pytania: jak 
postępuwać z dowodami roaowitośei szlache­
ckiej , składaneu.i przez byłą Polską szlachtę 
dla dopełnienia w yw odu ,  po terminie zakreślo­
nym w ukazie z (5 5 listopada 1841, t. j .  po 
1 stycznia 1844 r . ;  2) o właściwym dla tej .szla­
chty s ą d z ie ,— dała zdanie: odmieniając dopeł­
niając odpowiednie artykuły Układu Praw posta­
nowić:

»» W byłej Polskiej Szlachcie, która nie 
z lc iy ła  ic zakreślony/n lei minie dowodów do­
pełniających wywód. 1 )  Ci z mieszkańców 
gubernij zachodnich , mianujących się szlachtą, 
co po trzechle tn i  te rm in ,  zakreślony w ukazie 
z d. 5 listopada 1841, t. j p« l  stycznia 1844 
r .  nie złożyli dowodów o swojej szlacheckiej 
rodowitości, i ani sam i,  ani jeb ojcowie, ani 
rodzeni dziadowie przy wydaniu ukazu z 1831 
r .  pażdz. 19 nie posLdali i te raz nie posiada­
ją  dóbr nieruchomych z podtianemi, p o w in n ib y ć  
n iezw łocznie ,  bez w y ją tk u ,  zapisani dojeiluo- 
dworców tub grażdan, slćsuwnie do tego, gdzie 
są zamieszkali.

Utoafia. Posiadający dobra nieruchome z 
poddanetni, jeźli nie złożyli dowodów szlache­
c tw a ,  dla rozpatrzenia ich praw do tego z a ­
szczy tu ,  pcw mii być zapisani do osobnych re ­
gestrów, k iu re ,  na mocy potwierdzonego przez 
Ń . ( e s a : ’.a zdania Rady Państwa z d- 5  c z e r ­
wca 1838 r .  z opiniam. właściwych jenerał-  
gubernatorów , mają fcyć przedstawione Rządzą- 
cemu Senatowi. 2) Żadne po l s z y m  stycznia

1844 roku złożone dowody, chociażby na mo­
cy ogolncgo prawa ulegały rozpa trzen iu ,  me 
powinny wstrzymywać zapisania osób wymie­
nionych w 1 punkcie do stanu jednodworców 
lub grażdan i poddania ich pod wszelkie o tych 
stanach prawem przepisane prawidła. Dowody 
szlachectwa uzupełniające w yw ód ,  wniesione 
po 1 styczn’u 1844 ro k u ,  można przjmowac 
gdzie będzie należało, od tych t y l k o  osób , którym 
decyzya o uieuznaniu ich za szlachtę ogłoszo­
na była po 1 stycznia 18a4 ro k u ;  od takich 
wspómnione dowody przyjmują się do łat 3ch  
od daty objawienia początkowej decyzyi. 3) 
Osoby z nyłćj Polskiej szlachty zapisane do sta­
nu jcdnodworców i obywateli ,  m°g«i> jeże.li 
potem dowiodą swojej rodowitości, odzyskiwać 
stracone sz lachectw o, nie inaczej tylko w ojen­
ną s łu ż b ą , podług tejże zasady podług której 
praw o to w  artykule 232 prawa o stanach, zo ­
stawione je s t  jednodworcom gubernij WieJko- 
rossyjskieb. W skutek lego , prawidło posta­
nowione w 1 uwadze do wspomnionego ar ty ­
kułu ,  względem jednodworców gubernij Zacho­
dnich, zostaje cofnione.

b )  O sądzie właściwym dla osób byłej 
Polskiej Szlachty. 1) Sądy kryminalne ty c z ą ­
ce się tych mieszkańców gubernij Zachodnich, mia­
nujących sie szlachtą, którzy  posiadali lub po­
siadają dobra nieruchome z pndoanemi, Lub któ­
rzy się miauują szlachtą z  mocy dokumentów, 
złożonych do 1 stycznia 1844 r .  i nie odrzu­
conych przez  Deputacye w yw odow e,  Kom mis 
sye rew izy jn e ,  lub przez H e r o ld /ę ;  powinny 
być wnoszone do Rządzącego Senatu podług 
prawideł ar t .  1293 i 1294 Ust. Kar. 2) W y ­
roki o osobach, których dowody szlachectwa 
przez Eepsitacye wywodowe lub Kommissyt re- 
w izyjne łub Heroidyę uznane są za nieważne 
lub niedostateczne jeźli od nich do 1 stycznia 
1844 r. nie były z ażoue uzupełniające llowo-
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dy', mają być stanowione ostatecznie w sądach 
drugiej iu s tancy i, jak  o różnego stanu nie- 
szlachcie; lecz na karę cielesną osoby te mo­
gą być skazywane jedynie za przestępstwa po­
pełnione już przez nie po ich zapisaniu do je -  
uiiego ze stanów podatkowych. 3) W yroki o 
takich mianujących się sz lach tą , o których ro- 
dowitości nie było spraw ani w Depulacyach 
wywodowych ani w Kom.nisyach rewizorskich, 
ani w Heroldyi do L stycznia 1844 r.,  izby 
kryminalne mają stanowić jak o osobach niż­
szego s tanu , i po pot* lerdzeniu p rz e z  naczel­
nika gubernii ,  przywodzić ao skutku, podług 
ogóluych przepisów.!

—  Lwów 27 W rześnia. — 
Widowisko » W alki potworów ,«  odbyło się 

dnia 14 b. m. na stawie Pałczyńskim. Stonce 
i n iedzie la , te dwa główne warunki przccba- 
dzek miejskich, wywotaly colą niemal lu- 
i! iość stołeczną na pagórki okolające uasz staw 
przed /.e rzgnię ly  tym razem na morze.. Poj'** 
wity się potwory starannie naśladowane, p rzy­
jął je  parter na górach rozstawiony z niematem 
zadowoleniem i trafnemi uwagami uad wielo­
rybem , syreną, lub krokodylem, które dla ludu 
osobliwie miały powab niepospolitej nowości. 
Pospieszyło za niemi kilka balów z majtkami, 
turkaini i m urzynam i, a między niemi większy 
statek z powiewającymi banderami; scena ożywiła, 
s ię ,  ozwały się strzały karabinów i armatek; 
przyczem najwięcej zajmowała zwinność poprze­
bieranych majtków skaczącycii w wodę i p ływ ają ­
cych z całą wyuczoną zręcznością. Najpiękniejszą 
częścią ićjzabawy były sztuczne ognie, które oko- 
lając główny statek płomienisiemi wieńcami, 
doskonale wydawały się na wodzie odbijającej 
wiernie te iskrzące się arabeski.

— Miinchen 30 W  rzeźnia. —
N. Cesarzowa rossyjska przybyła dnia 28 b. 

m. rano do Augsburga. Po południu miała się 
udać w dalszą pridróż do L w dsberga Dla po­
witania X. Cesarzowej Jej K W. xźua Leuch- 
tenburska przybyła do Augsburga.

W  gazetach bawarskich czytamy następują­
ce zalecenie przy zakładaniu kolei żelaznych: 
Częste i wielkie śniegi przeszłej zimy spowodo­
wały częste przerw y w jeździe na kolejach ż e ­
laznych i zrządziły wielkie koszta na jej oczysz­
czanie. W iatr  nagromadzał kupy s.negu, nie 
tylko na kolei żelaznej w głębokich, ale i w 
małych na 2 do 3 stóp przekopach. Teraz  k ie­
dy rozpoczęta jes t budowa tylu dróg żelaznych, 
zaleca się następujący środek: Należy po obu- 
dwócb stronach budującej się drogi żelaznej, 
gdzie tego przekopy w ym agają ,  tuż przy  grun­
tach przytykających do drogi, usypać z w y rz u ­
canej ziemi mały w a l ,  przynajmniej ną dwie 
stopy wysoki. Gdy powstanie zawierucha, do­
świadczenie ucz y ,  że śnieg gromadzi s ię w k u -  
py przy  takim w alc ,,  lak że jazda na kolei źe -  
la z u ej jest swobodna. Jeżeli w iatr  wieje wzdłuż 
kolei żelazuej, miano doświadczenie, że śnieg 
na kolei bardzo ruało się nagromadza, i nie wie­
le przeszkadza jeździe. Podobnie kiedy śuieg 
prosto pada, lokomotywa z ł a t w o ś ą  go uprząta.

—  Paryż 29 W  rzeźnia.
Francuzka esttadra pod dowództwem admi­

rała Parceval Descheoes przybyła na zatokę 
Palmy. W  chwili przybycia obalił się maszt 
liniowego okrętu Diadtm e  i zabił 3 majtków.

Jeden z synowców Napoleona, Piotr Napo­
leon B onapar te , który w belgijskiej części pro- 
wincyi łiixemburgsaiej p rzem ieszku je , i nic da­
wno od rządu francuzkiego otrzyma! był po­
zwolenie przybycia do P aryża ,  zwidził w tych 

.dniach dom inwalidów. Jenerał Petit na c^ete 
swego sztabu przyjmował g ;  przy bramie ho­
telu. Piotr Napoleon jest jednym z synów Lu- 
cyana Bouapartego. Szczególny wyjątek miał 
miejsce na jego ko rzy ść ,  gdyż nikt bez pozw o­
lenia nieobecnego w Paryżu marszałka Soolt, 
nie może być wpuszczony do kaplicy Sgo Hie­
ronim a, gdzie zwłoki Napoleona spoczywają.

P. Botta powrocil w tych dniach z Bagda- 
d h , i przedłożył akademii napisów kopie opi­
sów dawnych pomników Niuiwy.

Biuro stęplowe mocno zdziwione zostało u- 
więzicniem nadzorcy L a s e r e , który inial co- 
dzień za 200  IV, sprzedawać stępie uie z a p i ­
sując ich do rachunku.

List z Algieru pod d. 20 pisze: Tutejsze 
dzienniki donoszą w p ra w d z ie ,  że w  okolicy 
Szerszelu jak  i w powiaLach Orleansville i Mi- 
lianah spokojność przywróconą zos ta ła ,  spo­
strzegać się jednak daje nadzwyczajue porusze­
nie wojska i uzbrojenia wojenne.

Duia 19 września gaharra Mnrzouin  p rz y ­
wiozła do Algieru konny posąg Xcia' Urieaus.

— M a d ry t  21. IVrzeźnia. —
Radosne wrażenie sprawiła powszechnie w 

Madrycie bezstrouność są"du wojennego, w yzna­
czonego do osądzenia osob aresztowanych z po­
wodu wypadków d. 5 b. m. Ostatnie dotychczas 
uwięzione 5 osób uznał len sąd także za nie­
winne i uwolnić j e  rozkazał. Łagodność i u- 
miarkowaire; są dwie rzeczy, które w Hiszpa­
nii a szczególniej w  sądach wojennych, tak by­
ły  rzadkie, że W obecnym przypadku powsze- 
cbn.e. oddają im pochwalę.

Jenerał B re ton , j!uy Kapitan Katalonii , o- 
głosil znowu w Barcelonie bando, w  którem 
osirzega podoficerów i żo łn ie rzy ,  aby się nie 
dali uwodzić stronnikom nieporządku. Każde­
mu żo łn ierzuw i,  który doniesie takiego uw o­
dziciela i udowodni kary godność jego  , o t r z y ­
m a  uwolnienie u .uaw sze  ze służby i prócz t e ­
go dwa kwadruple (289 zip.) za każdą osobę, 
oddaną tym sposobem w ręce sprawiedliwości.

Pomiędzy pułkami hiszpańskieuii w prowiu- 
cyach Baskijskich panuje znowu Wielk e zbie- 
gostwo za granicę do Francyi.

—  Ameryka. —
W iadom o, że wojska rzcczypospolitej a r ­

gentyńskiej (zostającej poć rządem Dyktatora 
Rosasj, zajęły były ki aj Uruguay, a flota a p- 
gentyńska blokowała port Moutevidco w tymże 
kraju. Rządy fraucuzki i angielski pragnąc n a ­
reszcie wiuziee ukończoną w ojnę w  tych oko­
licach (noszących nazw ę: kraje Laplaia), wde- 
ły  się na korzyść uc śnionej rzeczypospoliirj
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Uruguaj. Posłowie ich podaLi dyktatorowi Ro- 
sas ultimatum, w klórem domagali s ię ,  aby co­
fnął wojska swoje z Uruguay, i flątę z portu 
Montevideo. Ostaluie wiadomości otrzymane w 
Londynie z Buenos-Ayres. stolicy ArgenlyńlkiSj 
rzeczy pospolitej z dnia 26 lipra r. b., donoszą, 
źe dyktator Roaas odrzucił propozycye posłów 
angielskiego i francuzkiego, w skutek czego 
ciż opuścili Buenos-Ayres, okręty  francuzkie i 
angielskie zabrały eskadrę argentyńską pod Mon- 
te v id eo , a Oribe, jenera ł  wojsk dyktatora, w e ­
zw any żoslat peremptorycznie, aby zniost o- 
blęźcnie in Montevideo, które ju ź  wchodziło 
w  układy z jenerałem Oribe względem podda­
ni'. się , teraz zaś otrzymało za opiekę oddział 
morskich żołnierzy fraucuzk irh ,  dwie fregaty, 
żywność i amnnicyę.

Wiadomości nadeszle do Liverpoołu okrętem 
parowym Caledonia z New-Jorku 15 września, 
ograniczają się na kilku szczegółach o w za je ­
mnych uzbrojeniach między Stanami Zjednoczo- 
nemi i Mexykictn. Zbywa je szc ze  ciągle na 
stanowczych wiadomościach. Doniesienia z Tam- 
piko dochodzą do dnia 2 2 ,  a z Corpus Christi 
z T e x a s ,  gdzie stoją wojska Stanów Zjedno­
czonych , do 30 sierpnia. Jenerał.  Taylor ma 
tylko 3000 wojska przy sobie i czekając na 
nowe in s t rukeye , trzyma się tylko odpornie. 
\ fexykanie  pod dowództwem jenerała  Arisla li­
czą tyleż pod Matauioras. Jenerał Paredos z 
mniejszym korpusem który ma być wzmocnio­
n y ,  stoi pod Moutercy. Według pogłoski, miał 
ostatni przejść pod Óejat* rzekę K ij-G randc, a 
A n s t a , który właśnie wydał do wojska prokla 
ruacyę zapewniającą zw yc ięz tw o ,  miał w yru­
szyć przeciw Corpus Christi.  Prowincya Juka- 
tan wzbrania sifc ciągle mieć udział w wojnie 
przeciw  Stanom Zjednoczonym. Z slolicy Me- 
xyku donoszą pod dniem 18 s ie rpn ia ,  źe Her- 
re ra  obrany został prezydentem. Upoważniona 
przez kongres pożyczka 10 milionów dollarów, 
którą dawniej podawano na 15 ipilionów, nie 
przyszła je szcze  do s k u tk u , a bez niej wszel­
kie działania wojenne są niepodobne.

SĄD O W N ICTW O  W MEXYKU.
(Ciąg dalszy.).

W sz a k ż e  p o  d w u g o d z in n em  s z u k a n iu ,  w ró c i ł  
zaszczycony tein poleccnieoi Alkadj i - - p r z y p r o w a ­
d z i ł  z s o b ą  t rzech  um ówionycli  o p ra w có w .  J e ­
d n a k ż e  d w ó c h  ty lko  zgodziło  się zu p e łn ie ,  trzeci,  
wy sokiego w z r o s t u , miedzianej tw a rzy  m d y an in ,  
jeszcze się w c iąż  ta rg o w a ł .

Chociaż  cz tery  rcalc  s ą  z b y t  m a ł ą  c e n ą  za 
rozs trze lan ie  c z ło w ie k a / -  — m ó w ił  on — „ je d n a k ż e  
z g o d z i łb y m  się za tę cenę , g d y b y  sz ło  o kogo in -  
n e g o , ale Jo a c h im a  Pachcko  jest moim p rzy jac ie ­
lem  n a w e t  p rzy jacie lem  b ardzo  blizkim...  a p rze to  
nie s trzelę  do  a iego za mniej jak za 6 retilów..- 
T o  osta tnie  s łowo.* '

Z e  zaś p rzeznaczona  na rozstrzelanie  godzina 
b y ła  juz m in ę ł a ,  A lk a d  nie z w a ż a ją c  n a  n ied o -

bity ta rg  z i n d y a n in e m , k a z a ł  ruszyć  orszakowi 
n a p r z ó d , na  p lac  tracenia .  Zarrun w y r o i ły  się t ł u ­
m y  p o s p ó l s tw a ,  a  n iezad łu g o  o k aza ł  się skazany 
z mnichem , m ający m  pocieszać go i upominać w 
ostatniej  ębwili .

„M ój s y ł l i j p — m ó w i ł  mnicli  zw rac a ją c  się do 
P a r h e k s , p o d a jąc  m u k r z y ż  s r e b r n y  do p o c a ło ­
w a n ia — „szczęś l iw y  z ciebie śm ierte ln ik ,  bo  dzięki 
rozgrzy sz c i . iu , k tó reg o  ci udzielę, będziesz jeszcze 
dziś wieczór z naszym  boskim  Z baw ic ie lem  w ie ­
cze rzać!"

„Dziękuję  ( p a d r e ,11 — o d pow iedzia ł  ł ag o d n ie  
Pachelto ,  k tó r y  z d a w a ł  się b y ć  zup e łn ie  na śmierć 
o b o ję tn y m —„ dzięku ję  ci se rdecznie  za tę pociechę,  
ale nie jestem sam olubem  , chętn ie  d rug im  dobrze  
życzę ; więc jeżeli tak b a rd zo  to p r z y rz e k a n e  roi 
szczęście cenić um iesz ,  p ro sz ę  c ię ,  racz  zająć  mo­
je mie*|sce. Nie ż ąd a m  wcale  p o d z ięk o w an ia  —  o -  
liaruję ci to 'z  dobrego  se rca ."

„ T o  by * nie in o ż e ," — o d r z e k ł  m nich  , k tó rem u  
ta ofiara bynajmniej do  sm aku  nie p r z y p a d a ła  — 
zabiłeś  b l iź n ieg o ,  więc umrzeć p o w in ie n e ś ;  tak 
chce sp o łeczn o ść ."

„ A le  to n iedorzeczn ie !"  z a w o ł a ł  P achckc .
„ A le  s p ra w ie d l iw ie j  mój Jaracie."
„ P o w ta rzam :  że  to  n ied o rzeczn ie ."
, .Owszem  b a rd zo  d o b rz e  i p rz y k ła d n ie . “ * '
„ I  o w szem  śm ie s z n e ."

; ^ P r z y k ła d n ie . "
„ C a łk ie m  niemoralnie!1'  k r z y k n ą ł  w k o ń c u  P a -  

c l i e k o , nie m o g ą c  się p o w s trzy m ać .  „Bo o d p o ­
w iedz  m i , p a d r e , na  moje  zapytan ie .  J e ź l i  Kto 
n a p r z y k ła d  sk ra d n ie  k o n ia ,  n a z y w a  się z łodz ie ­
je m ,  a jcźU mit kto  tego konia-- o d k r a d n ie , jakże 
tego drug iego  z łodzieja  n a zw iesz?"

„ T a k  w ła ś n ie ,  jak to sain p o w ie d z ia łe ś :  z ło ­
dzie jem .

„B ard zo  d obrze  , p a d r e , zgadzam-, s-ę jak w i ­
dzę ; i d i ih y ż  dale j.  „ J a k ż e  nazw iesz  cz łow ieka  co 
b l iźn iego  zabija .?- '

„ Z a n ó j c ą . "
„ D o b rz e .  A t y c h  co tego zabójcę zab i ja ją  — 

jak żebyś  n a z w a ł? "
T o  by ł  w y s t r z a ł  n iespodziany. P a d r e  zamy 

ś l i ł  się c h w n ę ,  poczem z a w o ła ł ;  „ E j  co l a m ,  to 
rzecz nie na  tw o ją  g ło w ę  ! Je s tem  zanad to  d o b r o ­
d u s z n y ,  iż się z t o b ą  w takie  r o z p ra w y  w oa ję .  
Jesteś  skazahy ,  a zatem sp raw ied l iw ie  —  bośyska­
zany- , i na  tem  konier;  ty nic nie umiesz, a  iainain  
w  donr.u cztery tom y  ś\y. A ugus tyna  , k tó ry  n i e ­
z aw o d n ie  ma takież  same jak ja zdanie  o karze  
śm ierc i ."

„ C ó ż  ini to p o m o że !"  m r u k n ą ł  na  śu.ierć s k a ­
zany. „S am  św ię ty  A u g u s ty n  g a d a łb y  n a d a r e ­
m n ie ,  g d y b y  mię elrciał o sprawiedliwość* mojej 
śmierci p r z e k o n a ć . "

Na te h luźn inreze  s ło w a  m a c h n ą ł  p a d r e  c ięż­
kim  k rzy żem  co m ia ł  siły , spuśc i ł  go po tężn ie  
na  r.nnie Pacheka  , k tó ry  aż  j ę k n ą ł  z b o l e ś ć

„ C h r y s tu s  p rzeb a cz a  a nie b i je ; "  m r u k n ą ł  J o ­
achim p ó ł g ło s e m .

, , Niech i tak b ę d z i e ; " — o z w a ł  się padre - -  alę- 
co do mti ie ,  nie d am  ci r o z g rz e sz e n ia " * ®

{Pych s ł ó w  kilka s p r a w i ł y  w ie lk i  sk u tek  p a  
w in o w a jcy ,  z szy d e rc y  i zu chw alca  s t a ł  się nag le  
p o k o rn y m  i u leg ły  p. „ l la cz  mi p rzebaczyć  p a d r e , 
uZ ni |ę  że  z b ł ą d z i ł e m ,  ale  n i e  o d m aw ia j  nu ro z -  
grzeszenia!*-

„ B ą d ź  spoko jny ,  m ó j  s y n u ; "  —  o d r z e k ł  p a d re  
ucieszony  sw ojem  z w y c ię z tw f m  n a d  k r n ą b r n y m  
d u c h em  winow ajcy — p rz y rz e k a m  ci rozgrzeszenie.
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Z i e s z i ą  n i ą - s ą d ź , aby mnie tw ó j  o pór  gn iew ał ;  
j csUrn c ie rp l iw y  i lubię  ro z p ra w ia ć  rozumnie  z b l i ­
ź n i m i ,  a b y  icli c św ic ra ć ."

B i c u i y  Psch c k o  w z i ą ł  sL  za r a m ię ,  p o  k lo ­
c e m  go b y ł  mnicli u d e r z y ł ,  i s z e d ł  dalej  w m il­
czenia . _______  11). n.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
OH dnia 19 dnia do 20 Października.

Popici Aniela ol)., G w ozdeęk i  Baltazar, SzaJew - 
sha Marv«inna , G ro d z ick i  S anisław  ob.,  N ie m c zy -

Doniesienia
j\ to. 6.311. '

W Y D Z I A Ł  DOCHODÓW PUBLICZNYCH i SKA1IBU 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM. *
W olnego i\tepodleglć"o i  ściśle Neutralnego  

M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.
Z mocy upoważnienia Senalu Rządzącego 

z d 3go Faździer. r. b. Kro 4 ,887 D. G. S. 
podaje dn powszechnej w iadom ości, i ź w  bid- 
rach Wydziału Dochodów Publicznych i Skar­
bu w dniu 6 Listopada r. b. odbędzie się, p u ­
bliczna licytacya przez sekretne deklaracye na 
wypuszczenie w jednoroczną poczynane od 
d. 1 Stycznia r .  1846, dzierżawę dochodów z 
propinacyi w dobrach Karodowych Jaworzniu, 
a mianowicie w wsiach: Jaw orzn iu ,  Długoszy- 
nie, Szczakowy, Jeleniu, Byczynie, Jeziorkach, 
Niedzieliskach , Dąbrowy, na Jęzorze  i W yso­
kim b rze g u ;  oraz rybołostwa na rzece  Pszein- 
szy, i przewozu na te jże rzece  pod Jeleniem, 
która to dzierżawa przyznaną będzie najwięcej 
ofiarującemu nad summę ZUp. 16,505 czynszu 
rocznego dotąd opłacanego. Główniejsze w a ­
runki lej dzierżawy są następujące: sklaoający 
deklarac ją  wedle formy poniżej wskazanej wi­
nien tytułem ro d  ii kwotę Złtp. 1 ,650  w Has­
sie Głównej z ło ży ć ,  i poświadczenie złożone 
na deklaraoyi uzyskać , czynsz zaofiarowany w  
ratach (kwartalnych anticipaliee opłacie, i kaucyą 
półroczu sum czynszowi odpowiadającą, w  r a ­
zie utrzymania się przy dzierżawie na zabez­
pieczenie regularnej opłaty do Hassy Giównćj 
złożyć; inno warunki każdego czasu w  godzi- 
uach biói owycli w Wydziale p rz t j rzan em r bvdż 
mogą.

W z nr do* Dekla.-anji 
D e k l a r a c y a .

Mocą której podpisany stosownie do ogło­
szonej przez W ydział Dochodów' Publicznych i 
Skarbu pod d. 10 Października r. b. do Kro 
6,311 licylacyi dzierżawy dochodów z propi- 
D a c y i  w dobrach Karodowych Ja w o rzn o ,  nie­
mniej rybołostwa na rzece Pszemszy i p rzew o­
zu na tejże rzece pod Jeleniem obowiązuję się 
za jed rn  rok 1846 zapłacić czynszu Skarbowi 
Publicznemu kwotę Złip. (tu wymienić kwofę 
numerami i literami) przyjmując warunki tej li- 
cytacyi przej: zane i dokładnie zrozumiane.

( tu  wyrazić d a tę ,  jmję i n azw isk o ,  i miej­
sce  zamieszkania).

Kraków dnia 10 Października 1845 r.
Senator Prezydujący.

Z. KS1ĘŹAHSKI.
(2r .)  Referendarz Paprocki.

k iew i.z  Emilia  z Polsk i;  - -  F l c s c b  Z y g m u n t ,  
B a i ly zo t  W o jc i e c h ,  z Galie vi.«^

FVtjjcch.aU z firakowa.
Mctzel L u d w ik  , K rasso w sk i  Z enon  ob.,  L i n d -  

w a r l h  K a ro l in a ,  N ow ow ie jsk i  S tan is ław ,  A d v i -  
n e n t  Mary a , T i i s c h o t  K a r o l ,  S z y d ło w sk i  A d o lf  
o b . .  Szydłow ska  M a n  cllina , do  J 'o l sk i ;— O u d o p ,  
K ras icka  Ja d w ig a  b r . ,  Suchocki  I l e n r y k  z ż o n ą  
ob.,  do Pruss.

Lrzedowe.L

N o  19,000
DYREKCYA P0LICYI 

W olnego Niepodległego i  sciś/e Neutralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okresu.

Podaje do w iadomoaci iż w dniu 21 Sierpnia 
r. b. zagubinpym został na trakcie w Dystryk­
cie Mogilskim . Passport Maciejowi Sucheń, Pa­
włowi Przauickicmu, Józefowi Gdrzywolskiemu, 
Janowi akawickiemu i Franciszkowi Pałczyii 
skiemu Włościanom Wsi BrodeJ, pod dniem 20 
Sierpnia r. b. do L. 4986 do Opalowa w Pol­
skę na 6  miesięcy wydany; kloby przeio tako­
wy wynalazł, zechce go złożyć w Dyrckcyi Po- 
Ccyi1

Kraków dnia 17 Październina 1845 r.
Za Dyrektora Policyi 

K roebl
Z a 'S e k re ta rz a  T. Kozłowski.

Zawiadamia chęć kupna mających iż  w gma­
chu Sukiennicach w dniu 21 Października 1845 
rpku to je s t  we W torek  o godzinie 9 z rana ,  
rozpocznie się licytacya publiczna: zegarów , 
m ebli, lu s te r ,  szaf  na suknie ,  szkła, porcela­
ny, fajansów, zaprzęgów na kon ie ,  w ozów , 
naczyń różnych domowych i gospodarskich, i 
t . p. Ka czas i miejsce oznaczone zaprasza.

Kraków dnia 18 Października 1845 r.
Karol Kcrjsieiticz K. S.

Doniesienie prywatne.
@ t  r  r  r  i\r t  r  i  1 1  j  r  i  j  rr*  1 1  j  h  i  r r  r  r r  ± ri\r, ®
5 Przy  początku kursu zimowego ^
> niani zaszczyt. Szanowną Publicz- 5
5 f i B f a ^ ^ i lność i Arna!drów muzyki uwia- §  
s; duuiić, że jeszcze kilku początkujących \  
£  na forlcp.aniA do dalszego usposobienia §  
5 przyjąć mogę.— Moje mieszkanie jest obe- £  

cnie w hotelu pod »Królem W ig iersk im « ?  
n K n o lza ,  pod Kr. 101. §

E. H. Paul. >
K auczyjiel muzyki ze  Saksonii £ 

©  w i  \ł\rg

‘ Mający jakiekolwiek p re tens je  do W go  Hi- 
iarego Meciszewskiego z lylułn przedsiębiorstwa 
teatralnego raczą się po zaspokDienie tychże 
?głosić do Dyrektora Gal^u najdalej z  ani cm 15 
Listopada 1845 r ik u  , gdyż pu tym terminie ich 
prelensye za przepaduiętf  uważane będą. (3r,)


